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Rozmyślanie Admwentowe. 


„pan, ftóry mię wytwał 3 mocy Iwa, 
13 mcy niedźwiedzia, tenje mię wyrwie 
3 ral Gilistyna tego..." 1. Sam. 17,37. 
Wybawienie, doznane w przeszłości, jest dla Dawida 
zęłojmią wybawienia w przyszłości, miepodobna, aby Pan 
Bóg. ftóry go wyrwał j pazurów Iwa i niedzwiedjia, nie 
ocalił go je straszliwej mocy Boljata, J nie omylił się 
Dawid, albowiem Pan Bóg jest wierny. W dzieciństwie nas 
sjem miełiśmy nlera; sposobność doświadczyć połęqi tae 
mieula Bojzgo; w sprawach stosuniowo małej wagi pres 
Eonaliśmy się, co Pan Bóg zdziałać maže dla tych, ttórjy na 
lm polegają. Siechie to bedjie upewnteniem, je co Pan 
Bóg chce i moje uczynłć dia nas w prjyszłości! 10 miarę, 
jaf postępujemy na drodze życia, trubności zwiętszają się, 
przesztody stają się qrożniejsze, połusy cięższe, ale Pan Bog 
jest ten sam, Ola Jego wszechmocy niema pofusy, przes 
sjłód, ani trudności. Dn zguiecie złego ducha, silnie uzbto» 
jonego w rójne polusy, równie tat łatwo, ja: maleńtiego 
robacjta. Dlatego, Eto nie chce stcpótzyć, najwajniejsje jest, 
aby ufał wyłącjnie Panu Boqu, a Japomniawszy o sile pos 
fus, niech myśli tylko o wszecymocy Pana Baga i Syna 
Jego, Jejussa Chrystusa, Zbawiciela świata, 


Przysposobienie rolnicze młodzieży 
wiejstiej i ich rodzice. 

Rajdy 3 nas jna opomieść, jal to ojciec, frasobliwy o 
to, by się syn nie męczył, oddał qo do towala na naufę tee 
do rjemłosła prjej przypatrywanie się 3 fosjyfa, w Etórym 
go umieścił. Jas patrzał i patrzał, ale się towalstwa nie 
nauczył, bo samo przypatrywanie się nie wystarczy. licjymy 
się czegos dobrze wtedy dopiero, gdy sami od pocjątłu do 
tonca jałąś rzec} robimy I własną qłową ją przemyślimy, 
własnemi tęłami ją wytonamy. 

pracująca młodzież wiejsta — czy u rodziców, cjy jafo 
jarobnicy u obcych, na wiele rzeczy patrzy, jat ten Jaś j Pos 
śiyta. przytłaba reti, ale nie przylłaba głowy. pewne vos 
boty wytonać potrafi, lecz gdy jej przyjdzie rjecz od począte 
łu do forca pijeprowadjić, naprzytładb, uprawę jakiejś ro» 
śliny, albo rwychów prosięcia lub cielęcia, nie mie, jat to 
tujeba dobrze robić? dlaczego? Co wybierać? Co stosowaćj 
aby osiągnąć najlepszy mynif, aby się natład opłacił. 

Mtłodjież o tych rzeczach myśleć samobzlelnie nie umie, 
a to, co słysjy od rodziców, o ile słyszy, to jest to znowu 
ta nauta 3 tosqyta. Miłodgież uczy się myśleć istotnie po gor 
spodarstu wtedy, ficdy iojie na swoje. Bo dopiero mówe 
cjaś powodzenie i niepowobienie odbija stę na ich własnej 
stówe. Bieda, ta największa mistrzyni fażdeto człowieta, jest 


najlepsjym nauczyciefem. Ale tafa nauta tosjluje drogo | 
puychodzi późno, 

£epicjby było dla naszych gospodarstw, gdyby młodziez 
wcześniej w domu todjicielstim była lepiej przysposobiona 
bo samobdjielnej pracy w gospodarstwie. © to powinni 
trosjcjyć się rodzice. Ptali, gdy uczą pistlęta fruwać, jrjue 
cają je nieliedy 1 gniazda, by swe strzybła mypróbomać mo. 
qiy. Kiedy nasz syn lub córfa umieją mytonywać roboty 
polne, obrządzać inwentatz— łażmy im samobiielnie fruwać, 
dajmy zagon roli, by na nim sami coś posiali i jebtali, 
dajmy turę, cielę albo prosię, by je sami wychowali, a 30% 
bacjymy, je się Dapiero pujy tallej robocie prawdziwie m ga. 
spobarstwie wytsjtałcą. Naturalnie, by to zrobić dobrze, 
potrjeba ich ôo tego zachęcić, należy im Dać mstajómii, — 
ale qoy to zapewnimy, to djieci nasze modą mieć sztoię tols 
nicją m domu. jZdobężą doświadczenie, Ttóre inaczej późno, 
awytle dopiero na swojem gospodarstwie nabywają. Bieda 
uczyć ich juj nie będzie, ale oni od progu życia biedę zwy” 
cięsto 4a baty mezmą. 

To, co się tobi obecnie w Polsce pod nażwą przyspo” 
sobienia rolntcjedo młodziejy wiejsłiej, jest mejmaniem do 
tobjłców: „Starajcie się przyspasabiać wasze biieci lepiej 
bo gospodarstwa; dawajcie im mojneść wcześnie próbowae 
nia własnych sił w uprawie, bobowii, ogrodzie, w gospo” 
darstwie domowem, niech to cobią własną qłową, własne: 
mi tętami, na własny rachunet, — to najlepsza, najtańsza 
nauta, Raucją się tobić lepiej, bo 3 więtszem zrozumieniem 
to robić będą dla was w waszym gospodarstwie, potrafią 
lepiej utejymać i pomnożyć ten majątef, Etóvy im Dacie. 

przysposobienie rolnicze, promadjone przez Towariye 
stwo Rolnicje, Rółfa Rolnicze. Zwiąjti Młodjiejy — ped 
tiecownictwem Ministerstwa Rolnictwa, zapewnia, je talie 
terminowanie w bomu, to nie bedjie zabawa, Itórą się tar 
two jacjyna, ale, widząc mało pojyttu, predlo porzuca. Jest 
to pomdjna robota, rzetelna naula, prowadzona pob lierun: 
Tiem ludzi światłych, KRaucyyciel prięchodzi do domu, daje 
wstazówfi, ucjy, jal fotzystać 3 fsiąjti, gdzie pożytecznych 
wiadomości szutać. Młodziej zostaje pobudjona do jal najs 
więtsiedo wysillu przej współzawodnictwa i wzajemne spoe 
lecjne oddziaływanie, Uczy się, jaE być dobrym gospodarjem 
i jaf widzieć swój pożytet w powodzeniu gromady, do ttór 
rej nalejy, Po dwóch latach, odtąd przysposobienie rolnicze 
brodą tonfursów tejpowszechnia się u nas w traju, gebras 
liśmy już sporo doświadczenia, Ptóre nas doprowadza do 
następujących wniostów: 1) Praca w fontutsach rolniczych 
ogromnie interesuje pociąga młodjicj miejstą; 2) daje im 
pożyteczne zatrudnienie, pracę samodzielna, ttórej młodjiejy 
wiejstiej powszechnie braf; 3) dujo ją uczy, 4) dujo baje pe» 
jytfu rodbjicom, ftórjy widżą na swem polu, w swej zagros 
djie nome, fotjystne sposoby gospodarowania; 5) rodjlce 
chętnie wibją, gdy ich Peel biorg udział w Fonfursach, 
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6) mtobzjieży zadowolenia bostarcja to, je sig cjeqoś uczy. 
i samodzielnie wytwarza, ze moje polajać, lj coś lepiej od 
innych wytonać potrafi, 7) Stowatjysjenia młodzieży mala- 
zły w pujzysposobieniu tolniczem wdjięcjne pole pracy dla 
swej Działalności, ttóre roysjerja i pogłębia życie stowazzy* 
szenia, 8) organizacje rolnicje Ministerstwa Rolnictwa za- 
patrują się na przysposobienie rolnicze, jalo na jeden 3 Dziel: 
niejszych środlów powszechnego rolnictwa. 

Bto miał sposobność bligsjego zetlnięcia się 3 Fontur. 
sami, wibdjiat pracę tól, uczestniczył w potajach powiało: 
wych, — ten wynosi to przefonanie, je tontuvsy rolnicze 
mtodjiejy staną się trwałą instytucją, najdzielniejsjym środe 
fiem do przygotowania jej na dzielnych gospodarzy i dobre 
gospodynie. Jlość uczestników fontursów wzrasta nadjmy 
cjajnie. W rofu 1927 brało ubjiał 750 osób, w roľu 1928 
ofoło 9000 osób, w rotu 1929 — 30,000 osób. 

Ci, ftórjy ficcują prjysposobieniem rolniczem, lroszcją 
się o to, by równolegle do tego rozrostu — praca była cos 
taj to lepszą i głębszą. 

prypatrują się temu, co się robi, zastanawiają się, 
wprowabdjują ulepszenia, próbują nowych sposobów, 

Miąb daje na cele przysposobienia rolniczego Duże środ» 
ti matecjalne: nie stąpia tej pieniędzy m wielu miejscach sar 
morjądy potwiatowe. Ale do tego, by ordunigowane po” 
wsjcchnie prjysposobienie rolnicze wyszło na połytet rolni: 
la naszej wsi, trjeba, aby jego intencję dobrze zrozumieli 
Starsi, roDjice młodjtejy, oraz młodziej sama i aby jedni i 
Orudjy współdziałali w rojwoju tego zbojnego, pożytecznego 
przed sięmiięcia, Rodzice niech wymagają od Dzieci, by brały 
ubział w robotach fonfursowych, niech pateją na to nie jat 
na zabawę, ale jal na sjfołę. Miech pilnują ze swej strony, 
by robota Dziecta była tzetelna, uczciwa, by to, co podaje 
w sprawozdaniach, wymaganych od niego o jego pracy, by» 
ło prawbjiwe. Na fałszu nic rtwałeqo, dobrego zbudować 
nie moal! Miech nie jałują drobnego nuatładu na tobotę 
Diecta. Ronfursy nic nie tosjtują, — czesto nawet małe 
gysti dają, ale trzeba wyłożyć 3 począttu na fupno, naprzye 
Mad, prosięcia albo nasienia. Chłopcy i Dziewczęta niech jaf 
najwcjeśniej wprięgają się do przysposobienia rolniczego, i 
nie na ErótEo, ale na dobrych lat ilta! 

Riech ich dqjeniem będzie, by Selcja, bo ttórej należą, 
zdobyła jaf najriętszą ilość nagród, niech pracują taf, by 
w ptjysiłości cieszyć się mogli szlachetna dumą, że ich to» 
dinna wieś ma sławę najlepsjych gospodarzy w powiecie. 

A bobica do wytrwałej pracy niech "© Dodaje zamsje 
ten pewnil, je od wydajności naszych ról i tą, rów, świń 


WIGILJA NA POLSKIEJ WSI. 


Urywek z powieści Władysława Reymonta „Chłapi”. 


Wieś zginęła w szarych, Śnieżystych mrokach, jakby 
się rozlała, że ani ujrzał domów, płotów i sadów, jedne 
tylko światełka migotały ostro, a gęściej, niźli zwykle, bo 
wszędy się szykowano do wigilijnej wieczerzy. 

W każdej chałupie, zarówno u bogacza, jak i u ko- 
mornika, jak i u tej biedoty ostatniej, przystrajano się i 
czekano z namaszczeniem, a wszędy stawiano w kącie od 
wschodu snop zboża, okrywano ławy czy stoły płótnem 
bielonem, padściełano sianem i wyglądana oknami pierwszej 
gwiazdy. Jakoś nie widne były z pierwszego wieczora, jak to 
zwykle przy mrozie, bo skoro ostatnie zorze się dopalały, 
niebo zaczęło się zasnuwać jakby dymami sinemi i cał” 
kiem zatapiało się w burościach. 

Józka z Witkiem dobrze byli przemarzli, bo stali na 
zwiadach przed gankiem, nim pierwszą gwiazdę uwidzieli. 

— Jest! Jest! — wrzasnął naraz Witek, 

Wyjrzał na ta gospodarz Boryna, wyjrzeli i drudzy, a 
naostatku Rocha. 

Juści, że była: tam nad wschodem jakby się rozdarły 
bure opony, a z głębokich, granatowych głębin, rodziła się 
gwiazda i zda się rosła w oczach, leciała, pryskała świa- 
tłem, jarzyla się coraz hystrzej, a coraz bliżej była, aż 
Rocho uklęknął na śniegu, a za nim drugie. 

— Oto gwiazda Trzech Króli, Betleemska gwiazda, 
przy której blasku Pan nasz się narodził, niech będzie 
święte imię Jego pochwalone! 


i fur, od tadu i gospodarności w chacie — jalejy nietylko 
dobrobyt jednostli, lepsja dola polstiedo gospodarza, Tec} 
boqaciwo, siła i potęga Ojczyzny! 

prof. Mifułomsti.pomorstfi. 


List do Redakcji. 


Działdowa. 

Szanowna Redakcjo i kochani Czytelnicy ! 

Tak często czytam ja listy Braci Mazurów i tych ewan- 
gelików, co to mieszkają w powiatach: odolanowskim, o- 
strzeszowskim i kępińskim. Rad czytam, a potem dumam 
nad tem, co oni piszą, 

Może teraz Bracia moi i Siostry przeczytają moje li- 
che pismo — bom ja prostak, ale z szczerego serca piszę. 

Byłem ja przypadkiem na ulicy, kiedy przeciągnął po- 
chód w dniu 29 listopada r. b. Udała mi się ta uroczy- 
stość. Znajomek mój namówił mnie i poszliśmy do „Hote- 
lu Polskiego“ na owtą Akademję. Pięknie tam było. Słu- 
chałem bacznie, ale kiedy poczęła śpiewać, niby ten sko- 
wronek Boży, nasza Pani Starościna, to mi łzy same do 
oczu napływały. 

Znam ja tę zacną i piękną a, mimo wieku młodego, go- 
dną niewiastę, widzę nieraz, jak chodzi po najuboższych iz- 
bach, jak stara się otrzeć łzy, pamóc biedakom w niedoli. 
I myślę ja nieraz, że ta Opatrzność zesłała nam tu do na- 
szego Działdowa taką opiekunkę ubogich i maluczkich. Mi- 
łują też Ją ci biedacy, błogosławią Jej za dobroć i tro- 
skliwość 

Redakcję proszę poprawić moje pisma, hom ja do pol- 
skich szkół nie chodził, to i nie mogę tak, jako drukowa- 
ne, pisać. 

A wielmożną naszą Panią Starościnę Plackowską pre- 
szę bardzo, żeby nama znów kiedy tak pięknie zaśpiewała, 
bo my Mazurzy miłujemy piękny śpiew. 

Z wysokiem poważaniem 
August K. 


Sprawy polityczne. 


Palska. Premjerem nowego Rządu został p. Sławek, 
który utworzył nawy gabinet ministrów. 

— We wtorek dnia 9 b. m. nastąpiło otwarcie Sejmu 
i Senatu. Marszałkiem Sejmu obrany został p. Świtalski. 


Powtórzyli za nim pobożnie i wpili się oczami w tę 
światłość daleką, w ten świadek cudu, w ten widomy znak 
zmiłowania Pańskiego nad światem. 

Serca im zabiły rzewliwą wdzięcznością, wiarą gorą- 
cą, dufnością i brały w siebie to światło czyste, jaka też 
ogień święty, pleniący złe, jako rzecz wielką, 

A gwiazda olbrzymiała, niosła się już, niby kula ogni- 
sta, błękitne smugi szly od niej, niby szprychy świętego 
koła, iskrzyły się pa śniegach świetlistemi drzazgami, roz- 
dzierały ciemności, a za nią, jako te służki wierne, wychy= 
lały się z nieba inne, a liczne, nieprzeliczoną 1 nieprzej- 
rzaną gęstwą, że niebo przykryło się rosą świetlistą i roz- 
wijało się nad światem mádrą plachtą, poprzebijaną srebr- 
nemi gwoździami. 

— Czas wieczerzać, kiedy słowo ciałem się stało — 
rzekł Roch. 

Weszli do domu i zaraz obsiedli wysoką i długą ła- 
wę. Siadł Boryna najpierwszy, siadła Dominikowa z syna- 
mi, bo się dołożyła, aby razem wieczerzać, siadł Rocha 
w pośrodku, siadł Pietrek, siadł Witek kole Józki, tylko 
Jagusia przysindała krótko, bo trzeba było o jadle i przy- 
kładaniu pamiętać. 

Uroczysta cichość zaległa izbę. 

Boryna się przeżegnał i podzielił opłatek pomiędzy 
wszystkich, pojedli go ze czcią, kiejby ten chleb Pański. 

— Chrystus się w onej godzinie narodził, to niech 
każde stworzenie krzepi się tym chlebem świętym! — 
przemówił Rocho. 

(Dokończenie nastąpi). 
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Niemcy. Składy broni na pograniczu Pol- 
ski. Coraz częściej zdarzają się w ostatnich czasach wy- 
krycia tajnych składów broni wśród nacjonalistów na po- 
graniczu polsko-niemieckiem. Naprzykład wykryto w zamku 
van Oelfsena w Jeszkowicach (Jaśkowicach), w powiecie 
wrocławskim, i przyłapana oddziały bojówek „Stahihelmow- 
ców" na gorącym uczynku, to jest w chwik zbiórki do ćwi- 
czeń wojskowych i zabrano wielką ilość broni. Członków 
„Stahlhelmu"”, którzy ukrywali się na zamku, uwięziona 
razem, jak dotychczas, 330 osób. Lecz jeszcze nie zdoła- 
no przytrzymać wszystkich, znaczna część bowiem zbiegła, 
ukrywając się w lasach. Również dzierżawcę majątku are- 
sztowano. Zamek Jeszkowice jest od kilku lat tajnym punk- 
tem zbornym nacjonalistycznych bojówek. Charakterystycz- 
nym jest fakt, że w chwili wzmożonej kampanji antypol- 
skiej Niemców na terenie międzynarodowem wykrywa się 
coraz częściej składy broni i przygotowywania nacje 
stycznych bojówek do ostrega pogotowia właśnie na grani- 
cy polskiej i to w tych punktach, których zmiany dama- 
gają się Niemcy, na granicy Górnego Śląska i Pomorza. 
Zaiste, dziwny zbieg okoliczności. Hitlerowcy szykowali się 
do napadu na polskie ziemie, aby wywołać zamieszki. 

Austrja. Rząd podał się do dymisji. Kanclerz En- 
der utworzył nowy rząd, 

Francja. Przesilenie rządowe. | w tym pań- 
stwie niema spokoju: partje walczą z sobą. Rząd Tardieu 
(Tardje) podał się do dymisji. Nowy rząd ma zmienić po- 
litykę w stosunku da Niemiec. 

Anglja. Strajk górników. W Szkocji wybuchł 
strajk górników w kopalniach węgla. Strajk rozszerza się, gdyż 
górnicy angielscy popierają żądania szkockich towarzyszy. Nie- 
zbyt dobrze dzieje się w potężnej Anglji: z banków wy- 
wożone są co tydzień całe transporty złota, 

Hiszpanja. Niepokoje. Po śmierci hiszpańskiego 
dyktatora, generała Primo de Rivery, który doprawadził 
kraj do rozstroju gospodarczego, Hiszpanja ciągle jeszcze 
nie może się uspokoić i ma za złe swojemu królowi, że 
do dyktatury dopuścił. W Madrycie, stolicy Hiszpanii, ro- 
kotnicy chcieli urządzić pochód przeciwko królowi, ale po- 
licja im na to nie pozwoliła i gdy rozejść się nie chcieli, 
postrzeliła kilkanaście osób. W odpowiedzi ogłosili robot= 
nicy strajk powszechny w wielkich miastach, a który 
objął także światło, tramwaje i wodociągi i trwał kilka 
dni. Strajkowała do 100,000 robotników, przyczem znów 
były zaburzenia. Teraz strajk już ustał, ale stolica jest ob- 
sadzona przez wojsko, ho ciągle jeszcze spokoju niema.— 
Na premjera hiszpańskiego wykanany został przez dzienni- 
karza hiszpańskiego Lizo zamach, który uważany jest za groź- 
ną oznakę obecnego położenia wewnętrznego Hiszpanii. W 
kołach rządowych starają się zmniejszyć znaczenie zamachu 
i wskazują na to, że ma się w tym przypadku do czynienia 
z obłąkanym, a więc nieodpowiedzialnym za swe czyny. 
Rząd, mimo to, zastosował daleko idące środki ostrożności. 


RZECZY CIEKĄWE. 

Potęga ciemnołty. Straszny wypadek, świadczący 
o sile przesądu, .wydarzył się na Węgrzech, w wiosce, nie- 
daleko miasta Szegedynu. W wiosce tej chorował obłożnie 
od szeregu miesięcy wieśniak, nazwiskiem Pittlik, Lekarze 
nic nie pomogli mu i w końcu uznali swą bezsilność. Pit- 
tlik tracił co pewien czas przytomność, niekiedy pojawiały 
się u niego objawy paraliżu jednej połowy ciała itd, | oto 
jednego dnia zaczął Pittlik bredzić w gorączce, że cała 
jego choroba jest zesłana przez złośliwą czarownicę, którą 
ujrzał w dzień, poprzedzający chorobę. Rodzina chorego, 
przysłuchująca się jego opowiadaniom, doszła do wniosku, 
że trzeba będzie znaleźć czarownicę i zabić ją odrazu. W 
ten sposób odmieni się „urok”, rzucony na chorego. Od 
tego czasu rodzina Pittlika zaczęła czuwać po nocy i wy* 
czekiwać przyjścia czarownicy, która powinna zjawić się 
gdzieś koła północy. I oto w dwa dni potem około godzi- 
ny 12-ej w nocy rozległo się pukanie do drzwi chaty. Za 
chwilę w progu ukazała się jakaś stara kobieta ze zwich- 
rzonemi włosami i pomarszczoną, jak jabłko, twarzą. Cała 
radzina rzuciła się na nią z okrzykiem radości i zaczęła 
bić ją, czem popadło. W rezultacie „czarownica* skonała 


pod razami, Scena ta podziałała tak podniecająco na cho- 
rego, że powstał z łóżka i zaczął chodzić. Był to oczywi- 
ście najlepszy dowód dla radziny, że ubili „czarownicę” 
i że ona była przyczyną choroby. W sprawę tę wdała się 
policja. Dachodzenia stwierdziły, że rzekoma „czarownica“ 
była żebraczką i chciała prosić o nocleg w domu Pittlików. 
Rodzinie Pittlików wytoczona sprawę o zabójstwo. 


© traju t ze swiata. 

Działdowo, foboty na ulicy towej. późną je 
sientą, pod Poniec sezonu, zostały jacjęte roboty ototo budowy 
szosy na ulicy Rowej. zmienna pogoda prjetwała pracę na 
tilla Dni, jednatje obecny stan robót wytazuje, je przy warun: 
tach, jafie obecnie są, jal również według zapewnień fiero" 
wnictwa, ulica otwarta bedzie niebawem Do użyttu publicznego. 
Trzeba ujnać, je magistrat dużo energji włożył, ażeby jat 
najprędzej uporządtować ulicę, Stończy się nareszcie bajo. 
rowisto, przez Które ani przejść ani przepłynąć nie było mos 
ina. Mica Rowa bedzie jedną 3 qłównych dróg Eomiunitae 
cyjnych od dworca, jaf równiej w lecie miejscem zacisjnem* 
spacerowem dla wielu mieszańców miasta, Trieba dodać, 
je dobra i dogodna droga lub ulica przyczyni się Do roąbue 
domy domów miesitalnych, lub więcej może publicznych, ze 
wjględu na swoje polożenie. 

— Wypadeł samochodowy. Na szosie, w por 
bliju Wdowa, Fierujący samochodem szofer MmiersEi naje. 
chat, przy wymijaniu furmanfi. na przydróżne drzewo, geus 
chocąc całą przednią cjęść samochodu. Szofer odniósł lel- 
fie ofaleczenia reli, pasazetowie jaś wyszli cało. Samochód 
jest włusnością szofera i jest ubezpieczony. 

— pDojaty, W ubiegłym tygodniu powstał pożar m 
sabudowaniu p. Jabłońskiej. Pojar powstał w stodole. Spa- 
eniu uległy w całości: jedna stodoła, tray szopy i cztery 
chlewy 3 jawartością: 190 fur żyta, 20 fur pszenicy, 15 fur 
owsa, 15 fur jęcjmienia, 15 fur mieszanł, 35 fur siana t 
25 fur fonicjyny. Straty wynośją afoło 60,000 zł. W atcji 
ratowniczej brały ubdział straże pojatne 3 Djiałóowa, Kraz 
snołąli, Rutet, Pierławii, Risin i inne, oraz oddjiał wojsta 
bziatbowstiego baonu. priyczyną pojaru była nieastrożność. 
— W tartafu p. Jatscba priy szosie Dąbtowstiego powa 
stał pojar, ftócy zniszczył cały tartaf, ocalały tylo: dom 
miesztalny I nowo wybudowany, lecz niesłońcjony. 

3 dalszych stron. 

RybniŁ£ Kapad Niemców na sztołę polstą 
w Polsce. W nocy 3 dnia 30 listopada na | qrudnia cb. 
Eiltu Riemców napadło nu polsfą sztolę powszechną w Boe 
qustawie, w powiecie rybnicfim, Sapastnicy, wyłamamszy 
drzwi, wtarnęli do mieszania fierownifa sztoły, p. $elitsa 
Galisja, ośmiabezając mu, je muszą qo jabić „dla niemłece 
łiej ojczyjny”. Galisz Dał Filla strzałów remolwerowych na 
postrach, m następstwie ttórych napastnicy wycofali się 
3 gmachu stoły, odqrażując się jednat, je jeszcje powtócą 
| zrobią 4 Galisjem to, co 3 zamordowanym przodownitiem 
policji Sjnaptą. Żarządjono posjufiwania sprawców napa: 
bu, Ptórych nazwista ju) są znane policji, 

3 ja PFordenu. 

XRozpaciliwa sytuacja tolnitów m Prusach 
Wschodnich. Nedya w Prusach Wschodnich 3 powodu 
tryjysu gospodarczego przybietą straszliwe rojmiary, W 
miejscowości Weddw doszło ba mnifestacji rolnitóro 3 por 
modu ogłoszenia licytacji dwóm rolnifom we wst Sechetin. 
Rolnicy urjądyili wiec, podczas ttórego protestowali przes 
ciwto bjisiejsjemu systemowi pobatfowemu. Nąd, zdaniem 
wiecownitów. przej swą politytę ogólną, finansową i qo. 
spodatcją zabiera rolnikom Dziedzictwo ich ojców. Rolnicy 
nie pozwolą uczynić 1 siebie nębzarzy, po wiecu zebrani u- 
rządzili pochód. Ma cele Eroczyli cyłontowie zwiąjtu rolnie 
cego 7 cjatną chorągwią. Demonstranci udali się Do msi 
Stcherin, gozie sefwestratorjy mieli sprzedać 3 licytacji titta 
tysięcy centnarów zboża. Uraędnicy selwestracyjni widząc, ca 
się Ozieje, ustąpili i udzielili Ołujnitowi tydzień zwłoki. De- 
monstranci udali się następnie do wsi Gnementin, gdzie se- 
Ewestratorzy mieli sprzedać rolnikom świnie ja pobatfi. 1l- 
rjędnicy licytacyjni wide grojng postawe rolnitów, uciefli 
je wsi. 

— W turopie jachodniej panują gęste mgły.” 
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36 świata. 

4 miljony bezrobotnych w Niemczech. Wjrośt 
bezrobotnych w Niemczech pejyjmuje Fatastrofalne rojmiaty. 
W ciągu ostatnich Dwóch tygodni liczba bezrobotnych zwięt: 
szyła się o 230,000 osób. Qqółem znajduje się w Siem: 
cech blisto 4 miljony bejrobornych. ; tego tylto 2,200,000 
pobiera zasiłri. 

Jle miesztańców, tyle frów. Ciefame rejultaty 
dał ostatni spis ludności i zwierjąt Domowych w Dauji. 
ODtajuje się, że w tym [raju licjba rów jest równa liczbie 
mieszfańców: 8 miljony ludzi i 3 miljony Etrów. procz tego 
Danja liczy 5 miljonów świń i pół miljona toni. 

Obsunięcie się miasta. Miasto Eyon, w potud: 
niowej Stancji, było widownią wieltiej tatastrofy. Górna 
jego cjęść, założona jeszcje w starożytnych cjasach rzym: 
stich, nagie obsunęła się, przycjem mnóstwo domów 30: 
stało znisjcjonych i wiele ludji poniosło śmieyć lub talece 
two. Niesjczęście przyszło znienacta, qdyż prawdopodobnie 
stały i ziemia, na Etòcej to starożytne miasto było zbudo: 
want, rozmięfcjyły i podmyły długotrwałe deszcze, Zginęło 
ptzytem i Filtu strajafów, Etórjy przybyli, by ratować asy: 
panych miesjEańców, A ; 

Japonję nawiedzito nowe trzgsienie ziemi. 
3 Totjo, stolicy Japonji, donoszą. ie śrobłowa cjęść traju 
namiedzona została m zeszłym miesiącu nowem, silnem tryg" 
sieniem ziemi, Które twycządziło duje sątoby. Kiczbę zabitych 
obliczają narazie na 150 osób. W miastac w domów 
zawaliło się w grujy i wybuchło wiele pojarów. Liczba 
rannych jest jnacjna. 


Wiadomości gospodarcze. 


Widoli hodowli trzody w Prusach. Siemieci 
instytut dla badania stanu rolnictwa ogłosił niedawno praw: 
depodobny przebieg watuntów zbytu dla trjody chlewnej. 
Dtg wedlug przewidywań rego instytutu, ttórego oceny 
tynfu | przewidywania ofazały się bardzo trafnemi, w po» 
łomie jesieni jacjęła mątastać silnie podaj trjoby (AUnqebot 
wird steigen), a równocjeśnie tozpocjął się gwałtowny spa: 
det cen. postępujący 3 miesiąca na miesiąc i fończący się 
Eatasttofalną taniością na wiosnę 1981 rotu., zwłaszcza, je 
nie moina przewidywać, aby do tego czasu zwięfszyła się 
siła nabymcjza spojywców, a tem samem popyt. W talich 
watuntach wspomniany instytut zaleca, aby hodowcy nie 
przetrjymywali długe i nie Farmili zbyt wiele swych świń, 
lecz aby rjucali je na rynet jato letti materjał mięsny,. qdyj 
w ten sposób, przy silnej wabje posączególnych sztuł, por 
sbęóq się więfszej ilości pogłowia i to w jalości obecnie 


albo mszystfie razem, lub tylio ftóryfolmiet 3 nich. WO celu 
japobiegawczym, aby nie dopuścić Do rozszerzenia się tej 
choroby na inne Fonie, nalejy: 1) fajbego tonia, u Ftóreqo 
zauważymy chodby jeden 3 opisanych objawów, uwajać ja 
podejrzanego o nosaciznę, wydzielić osobno do obory i na» 
tychmiaśt jawiadomić lefacja weterynarji. 2) Tatie Tonie, 
Itóte stały rajem 3 tym toniem, lub tej były 3 nim w ja« 
prięgu choćby jeden raz — nalejy odbdjielić od innych, aj be 
wyjaśnienia całej sprawy. 3) W miejscu, gdzie stały te 
wszysttie Tonie, jrobić qruntowną bezynfetcję (i uprzęży). 
4) Rajdego lonia nowonabytego nie stawiać zaraz do stajni 
rajem 3 tnnemi, lecz wa jaie Owa tygodnie wydzielić bo o" 
bory i poddać ogdlędiinom i badaniom letarja weterynarii. 
3 DOlsjaństi. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
ma onto cyelowe P. R. O. Nr. 4852, 


Wesoly tacit 
Dla odmiany. 

Sedia: Jest pan ostarjony o to, je wróciwszy nab 
sanem do bomu, zupelnie ynietszratcit twarz swojej jony. Co 
mas; pan do powiedzenia na swoje usprawiedliwienie ? 

Ostarjony: panie sębjio, od piętnastu lat patrzę 
na tę twarz.. Juj mi się sprzytezyła, chciałem choć trochę 
ją zmienić. 

W pociągu. 

pasajer do chłopa, wyglądającego przej ofno 4 wagonu: 

— U jest tam dujo lubji r 

— Oj, ludji to mało jest, ino nas dwóch, a reszta 
zapchane babami. 

— Proszę pana, niech się pan nie wychyla ofnem. 

— U dlaczego nie? 

— Bo mogloby panu oderwać qłowę i miałby pan po- 
tem wiele nieprzyjemnsści 3 urzędami. 


Juj czas najwyjszy nabymać 


Kalendarz ola Mazurów 


i 
Kalendarz Ola Ewanagelifów 
na rol 1931. 
Do Kalendarza dodajemy jalo bezpłatny dodatek 
Kalendarz ścienny. 

Ralenbav nabywać mojna u panów Stauczycieli po 
młostach i w Djłałdowie u p. p.: Jaegertala, Yolma, 
Mybrańca, Gebamsticqo i w Psiggarmi £. T. £. 
Dla naszych Qytelnitów cena Ralendarza 1 3ł. 


Doradnit gospodarsti. 
zapobieganie nosaciśnie toni. 
PryedewszystEiem zwracamy uwagę na typowe objawy 

tej choroby: 1) Ciecy 3 nozdrzy — gęsta, nieptjejrocjysta, 
podobna do ropy, wydjiela się pezewajnie 3 jednego nogdrja 
i to nie stale, lec} co pewien czas, szczególnie przy Easilu. 
2) Obry? qdruczołu podszczętowego — zmyllłe bywa 3 tel 
strony, co I ciec) 3 nozdrjy, obrąęf ten jest twardy, niere 
chomy i niebolesny. 3) Owrzobjenia na przegródce w nosie 
— są tójnej wieltości, więcej owalne. Objawy te mogą być 


Ufazał się Re. 12 (grudniowy) miesięcznitą 


sti 
„APO T 310% 
organu Ligi Morstiej i Rzecznej. 
djo bogato ilustrowany i jawiera nadzwyczaj interesu. 
jące actyfuły i cietawą Eronitę. 
Adres Medatcji i Udministracji: 
Warszawa, ulica Romy Swiat Rr, 35, 


Rumer ten jest bass 


„Dajcta Mazursta* i „Nowiny“, pisma, po. 
święcone sprawom ludu ewangelictiego, wychodją co nice 
diielę. Prenumerata fosztuje miesięcynie, łącznie ; dodatliem 
„Rasy Swiat" | „Ras; Swiatet“ 1 złoty 4 priesyłaniem do 
bomu. Dla płacących za cały rot 3zgówy opłata wynosł 
8 głotych, Dla płacących ja pół voľu 4 złote 50 qroszy. Dla 
płacących twastaluie ;gówy 2 złote 50 qroszy. 


Rebatcja w Warszawie: Jeja 1 m. 10, tel. €. 89824 Routo celowe P. R. O. Nr. 4852. 


Redaltos odpowiedzialny: milja Sufertowa-Biedrawina. 
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